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poasnnń* 29 marca. Poseł angielski przy bundestagu 
reBir Aleksander Malet oświadczył, Jak doniósł telegram wiedeń- 
i ikiej Pressy z 24 bm., posłowi prezydyalnemu, że zbierze 
1' . wkrótce w Londynie konfereneya w sprawie duńskićj, 

którćj przyrzekii dotychczas wziąć udział Austrya, Prusy, 
nglia i Dania. Konfereneya ta ma odbyć się bez rozejmu 
bez podstaw. Telegram frankfurtski z 26 bm. donosi, że 
Związek niemiecki zaproszonym został do udziału w konfe- 
.ncyi londyńskiej: połączone wydziały mają wkrótce w kwe- 
yi tej zdać sprawę w łonie Związku. Że Francya i Rosya 
lebtały także zaproszenie, nie ulega wątpliwości; zapewne 
kle i Szwecya; ale z Sztokolmu, Petersburga i Paryża nie 
3jeszcze szczegółowych w tym względzie wiadomości. Fran- 
a czyniła dawniój udział swój zależnym od udziału Związku 
emieckiego, który znów nie byłby przyjął konferencyi na 
»dstawie traktatu londyńskiego, ale przyjmie zapewne kon- 
tencyą bez podstawy.

Czy konfereneye, jeżeli się zbiorą, przyjdą do jakiegokol- 
ekrezultatu; czy wyniknie ztąd pokój, albo czy moearstwa 
nferujące rozjadą się bardzićj powaśnione niż przybyły, nie 
ożna rozstrzygać. Usposobienie Anglii, Austryi i może Ro- 
i jest za utrzymaniem pokoju, Prusy, a może Francya 
Szwecya jak się zdaje wołałyby wojnę. Jakie jest usposobie- 
e Danii, wskazuje poniekąd orędzie królewskie odczytane 
Kopenhadze 22 bm. przez ministra spraw wewnętrznych 
zy zamknięciu rigsdagu. Orędzie to opiewa w całości wedle
Ulg. Z tg., jak następuje:

,,My Krystyan przesyłamy rigsdagowi nasze królewskie 
zdrowienie.

Rozprawy rigsdsgu kończą się w groźnćj chwili. Nie-
5rzy z was powróciwszy do domu, zastaną tam nieprzyjaciół, 
zyjmijcie nasze podziękowanie za to, że spokojnie i bez 
togi wytrwaliście na miejscach swych w zgromadzeniu pra- 
dawczćm i popieraliście silnie rząd nasz w cięźkiój walce za 
■zyznę. Przyjmcie pozdrowienie nasze dla wszystkich części 
iju. Powiedźcie naszym współobywatelom, że serce nasze 
ewa się krwią na myśl, ile cierpień znoszą poddani nasi 
¡jitamtćj strony Koning Aa; ale powiedźcież im zarazem, 
nieprzyjaciele nasi źle znają duńskiego męża, sądząc, że 

i, które na jego karki wkładają, wywołać w nim mogą 
skfcMn'e' *ż “amy poświęcić świętą sprawę ojczyzny.
—— Groźbą użycia siły zmuszono naszych poprzedników na 
qo i nie księstwom Holzacyi i Laweraburgowi nadać wyjątkowe 

* j łowisko w monarchii, a teraz stan, w skutek tego konieczny, 
amato iią zerwaniem traktatowych zobowiązań. W imię tych zobo- 

ań podjęto egzekucyą w Holzacyi, a Szlezwik okupowano 
astaw. Podczas egzekucyi w Holzacyi i pod zasłoną nie- 
ckich wojsk związkowych dozwalają szerzyć się ruchowi re- 
ncyjnemu przeciwko nam skierowanemu. Okupacyi Szle- 
ta używają do tego, aby kraj ten traktować jak pruską 

ebei.aaustryacką prowincyą; duchownych i świeckich urzędni- 
i masami znoszą z urzędu; kaznodziejów i osoby, które pia- 
wły urzędy, pod nic nieznaczącemi pozorami, wleką do 
sienią i obchodzą się z niemi gorzój, niż z prostymi zbro- 
Mz&mi; nagrobek naszych dzielnych poległych wojowników 
ńbiono i stłuczono; cyfrę naszę niweczą na wszystkich bu­
tach publicznych; używanie epitetu „królewski“ zakazano; 
ebrog, dawny proporzec ojczysty, ustąpić musiał bunto­
wi chorągwi z roku 1848; postanowienia konstytucyi szle- 

9Ój co do spraw językowych zgwałcono oczywistemiuchwa- 
przemocy.
Lecz i tu nie zatrzymał się nieprzyjaciel; przeszedł Ko-

8 Aa i zalewa teraz północną Jutlandyą.
| Jeszcze stoimy sami. Nie wiemy, dopókąd Europa bę- 

’ nalZ .dojnym widzem gwałtów, których dopuszczają się 
mw nam i przeciw naszemu ludowi.
“ouawiamy nasze przyrzeczenia dane rygsdagowi. Chcemy 
ta wszystko, aby osięgnąć pokój, który przydałby się oj- 
ta; ale nieprzyjaciele nasi niechaj wiedzą: Daleką jeszcze 

■ a’-w którćj nas lub lud nasz zmusić będzie można do 
, ania się upokarzającemu dla Danii pokojowi.

Ltatnie słowo waszego króla do was i do tych, którzy 
■^’’wali, niechaj będzie: Wytrwajmy!
HlĄi n Bóg z wami 1
18 sit> io w “aszćm królewskićm mieście stołeczućm Kopenha- 
tafe^pLmarca 1864.

i “u naszą królewską pieczęcią i z naszym królewskim 
Ischi^ Krystyan R. Nutzhorn.“
wa 5. .. ___ _ __
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iftns*lich>an raczyl udzielić pozwolenie noszenia dekoracyi na- 
l. Vi/1762 cesarza rosyjskiego wojskowym, których poczet 
ego C-® Ora

uer ś. Włodzimierza 1 klasy: jenerał piechoty Wer- 
,elnie dowodzący I, II, V i VI korpusem armii;

«• h to leksandra Newskieg° z brylantami: jenerał ka- 
nr-Waldersee, jenerał komenderujący korpusem V

ś> Anny drugićj klasy z brylantami: pułkownik 
a“ ’ffa szpf °dz%cy 1° brygady kawaleryi i pułkownik Pa- 
d/iedziiOrdpr Jta?u ieneral»ego V korpusu armii;
U [Hca a • -“y klasy drugićj: pułkownik Hartmann,

*ar«h brygady konnicy, pułkownik Gross,
Wilki"’ dowódzca pułku grenadyerów króla Fryde- 

unel®a IV (1 pomorski) Nr. 2 i pułkownik Zschue-

schen, dowódzca czwartego górnoszląskiego pułku piechoty 
Nr. 63;

Order ś. Anny klasy trzecićj: kapitan Petzold z dru­
giego wschodniopruskiego pułku grenadyerów Nr. 6, kapitan 
Pohl mann z pierwszego pułku przybocznego grenadyerów 
Nr. 10, kapitan Fucha z drugiego szląskiego pułku grenadye­
rów Nr. 11., kap. Lófen z szóstego wschodniopruskiego pułku 
piechoty Nr. 43, kapitan Paris I. z siódmego wschodniopru­
skiego pułku piechoty Nr. 44 i kapitan Conta z ósmego po­
morskiego pułku piechoty Nr. 61;

Order ś. Stanisława klasy pierwszćj: jenerał-major Clau­
sewitz, dowódzca drugićj brygady piechoty, jeuerał-major 
Sehwaldt, dowódzca siódmćj brygady piechoty, jen.-ma- 
jor Stueckradt, komendant Torunia ;

Order ś. Stanisława klasy drugićj z koroną : podpułko­
wnik Tresko w, dowódzca zachodniopruskiego pułku ułanów 
Nr. 1 i podpułkownik Baumgarth, dowódzca szląskiego 
pułku ułanów Nr. 2 ;

Order ś. Stanisława klasy drugićj: podpułkownik Fran­
çois z pierwszego szląskiego pułku grenadyerów Nr. 10, ma­
jor Go tt be rg z wielkiego sztabu głównego, przykomendero- 
wany do komendy głównćj I, II, V i VI korpusu, major 
Wedell z drugiego wschodniopruskiego pułku grenadyerów 
Nr. 3, major Kehler, etatowy oficer sztabowy w drugim 
pułku huzarów przybocznych Nr. 2, major Somnitz, szef 
szwadronu w pułku huzarów gwardyjskich, major Weehmar 
z wielkiego sztabu głównego, wykomenderowany do głównćj 
komendy I, II, V i VI korpusu, major Arent, dowódzcy 
batalionu tren owego VI korpusu;

Order ś. Stanisława kląsy trzecićj: rotmistrz Wentzky 
z litewskiego pułku ułanów Nr. 12, porucznik Schroeder 
z drugiego wschodniopruskiego pnłau Nr. 3, porucznik Car- 
dinalvon Widdernz drugiego szląskiego pułku grenadye­
rów Nr. 11, porucznik Kamptz z trzeciego dólnoszląskiego 
pułku piechoty Nr. 50, podporuczuik Beck z piątego wscho­
dniopruskiego pułku piechoty Nr. 41, podporucznik Zitze- 
witz z nowomarchiiskiego pułku dragonów, lekarz sztabowy 
i batalionowy Dr. Winzer ztrzeciego pomorskiego pułku pie­
choty Nr. 14, lekarz sztabowy i batalionowy Dr. Scheller 
i jednoroczny ochotnik lekarz Dr. Schónfeld z siódmego 
wschodniopruskiego pułku piechoty Nr. 44;

Oznakę orderu ś. Anny dla cudzoziemców: grenadyer 
Piklaps z pierwszego wschodniopruskiego pułku grenadye­
rów Nr. 1, sierżant Tobie u z drugiego wschodniopruskiego 
pułku grenadyerów Nr. 3, szeregowcy piechoty Kantschat 
i Rode z piątego wschodniopruskiego pułku piechoty Nr. 41, 
strzelcy wyżsi Heyer i Klewer, tudzież gefreitrowie 
Ratzki i Mewinger, a nadto strzelec Timm z wschodnio­
pruskiego batalionu strzelców, dragon Klein z litewskiego 
pułku dragonów Nr. 1 (książę Albrecht pruski), podoficer 
Kykebusch z litewskiego pułku ułanów Nr. 12, podoficer 
Jaede z pułku grenadyerów króla Fryderyka Wilhelma IV 
(1 pomorski) Nr. 1, pomocnik lazaretowy Maschke z trze­
ciego pomorskiego pułku piechoty Nr. 14, sierżant Haber- 
lach, podoficerowie Schachtmeyer i Zahl, tudzież trę­
bacz Schroeder z nowomarchijskiego pułku dragonów Nr. 3, 
gefreiter Schulz z pierwszego wschodniopruskiego pułku gre­
nadyerów Nr. 6, sierżant Hacusler i podoficer Kuhnert 
z szłąskiego pułku piechoty Nr. 38, podoficer Zadów z pierw­
szego dolnoszląskiego pułku piechoty Nr. 46, gefreiter Miige 
z drugiego pułku przybocznego huzarów Nr. 2, gefreiter 
Benksch i ułani Hoffmann i Jacobi z poznańskiego 
pułku ułanów Nr. 10, szeregowiec Lerche z pierwszego szlą­
skiego pułku grenadyerów Nr. 10, sierżant Re bel i podoficer 
Galasch z trzeciego dolnoszląskiego pułku piechoty Nr. 50.

X Berlin, 28 marca. Z różnych stron nadchodzące wia­
domości potwierdzają przyjęcie konferencyi z strony Prus, Au­
stryi i Danii, bez rozejmu i bez podstawy. Z. Cor. pisze, iż 
postanowiono przypuścić szturm na okopy dybelskie, ale dzień 
w którym to nastąpi, naturalnie jest tajemnicą.

Opozycya niemiecka odbywa demoństracye, wyzyskując 
zatarg niemiecko-duński. W wielki czwartek w Berlinie wy­
borcy zebrali się w lokalu Krolla; sala była przepełnioną. 
Przewodniczył p. Duncker; zastąpcą jego wybrano pana Un- 
ruha; pisarzem Rungego. Przyjęto trzy rezolucye, mianowi­
cie: 1) księstwa zaelbiańskie mają prawo być odłączonemi od 
Danii, i takie tylko odłączenie może zapłacić krew rozlaną; 2) 
powinna się dać sposobność Szlezwobratom do oświadczenia 
uroczystego przed Europą, iż chcą żyć razem pod samodziel­
nym księciem niemieckim, ukonstytuować się w państwo i od­
rzucić wpływ obcy na sprawy wewnętrzne niemieckiego na­
rodu; 3) Prusy i Austrya w r. 1851 księstwa rozbroiły i od­
dały Danii, a teraz jednostronnie postępując przeszkadzają im 
wyzwolić się samym za pomocą niemieckiego ludu z pod pano­
wania duńskiego. Mają więc być odpowiedzialnemi przed Niem­
cami całemi, przed księstwami i przed ludami swojemi, ażeby 
polityka fatalna nie uroniła tego, co zdobyto krwią wojowni­
ków walecznych.

Podobne mityngi mają się odbyć dziś po całych Niemczech 
Kreuz Zt!g zarzuca tćj agitacyi,że ma torować drogę rewolu- 
cyi niemieckićj i usunięciu książąt. Z innćj znów strony sły­
chać, że z Wiednia i z Berlina ofiarowano pewnćj liczbie rzą­
dów niemieckich wojskową pomoc w razie gdyby te rządy nie

czuły się dość silne do powstrzymania rewolucyi. Hesya ele 
ktoralna i Hanower miały już wdzięcznie przyjąć propozycyą-

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 25 marca. Znane są podstępy, jakich używa 

Moskwa, aby powstanie, którego okrutną przemocą, egzeku­
cjami i wywożeniem w Sybir przygnieść nie może, złamać roz­
bijając organizacyą i siłę rządu narodowego przez zaszczepie­
nie w narodzie rozdwojenia i nieufności. W wzmiaakowanćj 
już przez dzienniki depeszy z dnia 24'lutego do rządu narodo­
wego książę Władysław Czartoryski wykazał groźne usiłowa­
nia Moskwy w tćj mierze, które chociaż na chwilę zdołały za­
chwiać małą liczbą umysłów, przecież nie dopięły zamierzo­
nego celu, a zamachy moskiewskie bacznćm śledzone okiem 
władzy narodowej wcześnie zostały odkryte. Moskwa rzuciła 
się zatem do innego środka, wielokrotnie przez nią już uży­
wanego, i zawsze bezowocnie. Puściła ona wczoraj przez 
swych ajentów pogłoskę, którą natychmiast rozesłano po ca- 
łćj Europie, że rząd narodowy został wreszcie przez policyą 
Trepowa w całym komplecie pochwytany, z czego naturalnie 
wywodzi wniosek, że powstanie pozbawione głowy swej nie- 
powrotnie zgniecione. Ktokolwiek śledził bacznićj przebieg 
narodowego ruchu w ziemiach polskich pod zaborem moskie­
wskim, ktokolwiek miał sposobność poznać jak tamże myśl 
wolności na wskróś przeniknęła wszystkie warstwy znajdując 
wyraz idei tćj w niewidomym rządzie, ten aż nadto przeko­
nany, że wyraz jćj nie przestanie istnieć, i żadna siła na świę­
cie nie zdoła go zniszczyć. Wiela już z tych, którzy przewo­
dniczyli narodowi w krwawych z Moskwą zapasach, znalazło 
śmierć na szubienicy lub dogorywa w katorżnych robotach na 
Sybirze, a przecież rząd narodowy zawsze z świeżemi odradza 
się siłami i jako groź la, nieubłagana, niewidzialna i nieujęta 
potęga, na chwilę nie ustaje w walce. Ale otóż powiastka 
moskiewska, jak ją podaje korespondent do Bresl. Ztg: „Za­
ręczają, powiada on, że od kilku dni znajdują się członkowie 
rządu narodowego w ręku komisyi śledczćj wojennćj w cyta­
deli. Twierdzą, że jeden z członków niewidzialnćj władzy 
udał się do Trepowa i oświadczył, że gotów jest wskazać 

( swych kolegów, jeśli mu przyrzecze (II) że ich nie spotka 
i żadna cięższa kara nad deportacyą. Zapewniony w tćj mierze 
; przez jener&ł-policmajstra, podał nazwiska 8 mniemanych 
! członków, którzy wszyscy należeli do stanu urzędniczego 

i wskazał miejsce, gdzie się zwykli zgromadzać, również dom 
w którego bramie znajdowało się pudełko do listów. Każdy 
z członków miał posiadać do pudelka tegoż klucz i mógł każdego 
czasu wyjmować papiery dla siebie przeznaczone, co im nad­
zwyczaj ułatwiało komunikacyą. Wszystkich 8 członków na­
tychmiast aresztowano i odstawiono do cytadeli.“ Taką jest 
opowieść o schwytaniu rządu narodowego w Warszawie, któ­
rćj niezręczność jest widoczną i zdradza wyraźnie pochodzenie 
moskiewskie.

Dzisiaj rano wywieziono drugi w tym tygodniu transport 
więźniów na Sybir, liczący 486 osób, w większej części mło­
dych ludzi. Otóż nowa łaska moskiewska.

Dz. Powszechny każdego dnia podaje nazwiska ska­
zanych na zapłacenie haraczu; i tak donosi znowu między in- 
nemi, iż naczelnika transportów warszawsko-wiedeńskićj drogi 

. żelaznćj Henryka Kunce skazano na opłacenie 260 rs., kupea 
1 Gustawa Wiśniowskiego na 150 rs. sztrofu; za jakie przewi­

nienie nie wiadomo. Otóż łaska moskiewska.
Wreszcie czytamy w rozkazie dziennym do warszawskićj 

policyi wykonawczćj z dnia 13 (25) marca. Liczba osób 
mogących udawaćsięza eksportacyą ciał zmar­
łych wyznacza się odpowiednio do stanu i zamożności 
pozostałćj po zmarłym familii, to jest w stosunku do opłaco­
nego pokładnego w kasie miejskićj, a mianowicie: osobom, 
które zapłaciły mnićj jak 1 rs. towarzyszy osób 10; które za­
płaciły od 1 rs. do 10, osób 15; które zapłaciły ed 10 rs. do 20, 
osób 25; które zapłaciły od 20-rs. do 30, osób 35; które za­
płaciły od 30 rs. do 40, osób 45; które zapłaciły od 40 rs. do 
50, osób 50; które zapłaciły od 50 rs. bo 60, osób 60 i t. d. 
Pozwolenie noszenia żałoby wydawane będzie podług 
następujących zasad: kupcy wyższćj i średnićj klasy, mieszcza­
nie, właściciele domów, majstrowie rzemiosł i kunsztów, mogą 
otrzymać pozwolenie nosie żałobę na czas trzech miesięcy; 
szlachta zaś w ogóle otrzymywać będzie takież pozwolenie na 
czas sześcio-miesięczny. Przepis co do noszenia żałoby od­
nosi się tylko do żon i dzieci po zmarłym pozostałych. 
Otóż i to jest łaska moskiewska.

Wilno, 24 marca. Wileński Wiestnik donosi, iż 
Dominik Pawlik, szynkarz ze wsi Borki, gm. Jasienko. 
pow. siedleckim, jako przestępca polityczny powieszonym zo-

; stał 6 lutego we wsi Borki.
Tenże dziennik donosi z Kowna, iż d. 19 bm. powieszono 

! wtem mieście dymisyonowanego porucznika Bronisława 
i Lugajłę za udział w powstaniu, za dowództwo nad oddzia- 
! łem w powiecie kowieńskim pod imieniem Czarnoskalskiego 

powieszenie w tymże powiecie dwóch włościan i jednego cudzo- 
| ziemca, zagrabienie kassy ogólnćj i dokumentów w gminie 

Bobtowskićj oraz za ukrywanie się przez czas długi pod
przybranem nazwiskiem.

Wreszcie zawiera Wil. Wiestnik powtórzenie znanego 
j już czytelnikom Dziennika rozporządzenia Mura wiewa 

o sztrofie nałożonym na używających języka polskiego w urzę- 
! dowćj korespondencyi w sprawach włościan dotyczących; roz-



2

porządzenie to powtarza obecnie zarząd gubernialny, poleca­
jąc najściślejsze jego wykonywanie urzędom powiatowym.

Kijów, 10 marca. Jeden z dzienników moskiewskich 
takie pod8je szczegóły o składzie uwięzionych tutaj osób, za 
udział w powstaniu. Dziennik ten pisze:

,.Z zebranych wiadomości okazuje się, że od dnia powsta­
nia, które wybuchnęło w gubernii Kijowsklćj, tj. od 26 kwie­
tnia r. z., do 1 stycznia 1864 r. aresztowano z powodu bezpo­
średniego w nim udziału, z bronią, lub innemi wojennemi 
przynależnościami w składzie oddziałów i małych partyi, ró­
wnie jak zatrzymano z przyczyny podejrzenia o należenie do 
powstania, w ogóle 1386 osób. Z tych na 767 zapadły wyroki 
sądowe w sądach polowych wojennych ustanowionych w Kijo­
wie, Połtawie, Kursku, Żytomierzu i Nowogrodzie - Wo­
łyńskim.

Skazano na karę śmierci, wykonaną w Kijowie przez roz­
strzelanie 6 osób, a mianowicie: podporucznik pół batalionu 
saperów Zieliński, obywatele: Tadeusz Rakowski, Wła­
dysław Padle w ski, uwolniony ze służby sztab rotmistrz 
Platon Krzyżanowski, i pomocnik pośrednika polubowego 
Drużbacki oraz Olszański. Powieszonych nie było.

Uwolniono za zaręczeniem 112 osób; uwolniono podobnież 
lecz z zarządzeniem w miejscach ich zamieszkania dozoru po­
licyjnego 64; bez zaręczenia 64; podobnież lecz po doprowa­
dzeniu poprzednio do przysięgi na wierność i z ustanowieniem 
nad niemi dozoru policyjnego 19 osób. Razem 224.

Uwolniono z powodu niewinności 5; z powodu małoletno- 
ści 1; na zasadzie manifestu z d. 31 marca 1863 r. 3. Ogó­
łem 9 osób.

Pozostawiony na miejscu pod nadzorem policyi 1; w po­
dejrzeniu jako niegodzien zaufania i uwolniony za poręczeniem 
z aresztu 1.

Oprócz tego umarło z ran w szpitalu wojennym kijow­
skim 2; zbiegł 1 (Zrębski). Pozostali 767, skazani zostali na 
rozmaite ciężkie i lekkie kary. <

Wszystkie powyższe osoby podług wietku rozdzielić 
można następnie: więcćj jak 70 lat ma osób 4, z tych najstar­
sza liczy lat 74; więcćj jak 60 lat osób 11; więcćj jak 50 osób 
23; więcćj jak 30 osób 55; więcćj jak 40 osób 98, więcćj jak 
20 osób 204; najmłodszy liczył tylko lat 12.

Podług miejsca zamieszkania: poddanych au- 
stryackich 114; pruskich 2; z Królestwa Polskiego 22; guber­
nii Kijowskićj 260; Woły óskićj 248; Podolskićj 71; z guber­
nii północno-zachodnich 41; z różnych gubernii 6, a w tćj 
liczbie muzułmanin, który przyjął wiarę rzymsko-katolicką; 
żyd 1, niewiadomego pochodzenia 2.

Podług stanów: szlachty 395; w tćj liczbie urzędnicy 
zostający w służbie i dymisyonowani (z ostatnich nie ma wyż­
szego rangą nad radcę dworu); szlachta, kanceliści, junkrzy 
dymisyonowani, studenci, gimnazyaści, pomocnicy aptekarscy, 
panna 20-letnia Pelagia córka Stanisława Przygodzka z ojcem 
i bratem, dwaj księża i złotnik; obywateli poczesnych 5; kup­
ców 2; jednodworców 23; dymisyonowanych wojskowych ró­
żnych stopni 9; mieszczan 19; włościan 32 i jeden wolny słu­
chacz uniwersytetu św. Włodzimierza. Niewiadomo jakiego 
stanu 282 (z tych o 100 ludziach nie miano wiadomości); inni 
zaś nie mogli przedstawić dowodów na godność szlachecką, 
ale mimo to nie są zapisanymi do stanu mieszczańskiego lub 
włościańskiego.

W liczbie urzędników służących, pomiędzy którymi niema 
• żadnego wyższego rangą nad radcę honorowego, spotykamy 
kilku, którzy przy początku powstania służyli w rządzie gu- 
bernialnym kijowskim, w izbie sądu cywilnego, w izbie dóbr 
państwa, w zarządzie zakładów dobroczynnych, w X okręgu 
dróg komunikacyi, w kantorze kijowskim banku państwa, 
w uniwersytecie św. Włodzimierza (konserwator gabinetu fizy­
cznego), pięciu buchhalterów i ich pomocników i kilku innych.

Zamkniemy te cyfry doniesieniem, że w kazamatach ki­
jowskićj twierdzy, z dniem 1 stycznia r. b. pozostawało jeszcze 
do tysiąca osób.

j-J Mińsk, 15 lutego. Znana wam bezwątpienia sprawa 
adresu wiernopoddańczego, podanego w dniu Nowego Roku, 
jakoby w imieniu całego duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
dyecezyi wileńskićj „panu naczelnikowi kraju“ w Wilnie przez 
ks. prałata Józefa Bowkiewicza, zarządzającego rzeczoną dye- 
cezyą. Kur. Wil. pośpieszył powtórzyć treść dokumentu, 
ułożoną w słowach odznaczających się płaskością i poniże­
niem godności kapłańskićj, dodając, iż oryginał podpisały 63 
osoby, a dalsze podpisy zbierają się jeszcze w1 dyecezyi wi- 
leńskićj.

Wiadomo nam wszystkim przecież, wiadomo krajowi 
i Europie, jak godnie pojęło duchowieństwo nasze tak w Kon­
gresówce jak na Litwie posłannictwo kapłana obywatela kraju. 
Historya hierarchii kościelnćj w Polsce połączona jest dzisiaj 
z polityczną historyą kraju. Osoby najwyżćj w nićj położone 
zarówno z kapłanami probostw wiejskich są bohaterami i mę­
czennikami sprawy ojczystćj. Klasztory w ruinach, biskupi 
Feliński i Krasiński i tylu innych dostojników kościelnych na 
wygnaniu, ksiądz kanonik Stecki wywieziony w kajdanach do 
ciężkich robót w Sybirze, wielu kapłanów powieszonych lub 
rozstrzelanych przez Moskwę — oto wymowne zaiste, świa­
dectwa.

Sześćdziesiąt trzy podpisy 1 to 63 męczenników więcćj 1 
bo każden z nich zapewne stoczył boleśną walkę w sobie 
i długo rozważał czy lepićj pójść w stepy Sybiru, niż zadać 
kłam wrodzonemu uczuciu!

W naszćm tćż województwie powszedniemi są przykłady 
ucisku jakiego się Moskwa dopuszcza na duchowieństwie. 
Czternastu księży skazano i wygnano, a żadnemu z nich nie- 
dowiedziono winy. Oto ich nazwiska:

1) Dobrosielski Aleksander, proboszcz słucki. 2) Grabo- 
wicz Michał, proboszcz hajeński i 3) Antoni, wikaryusz. 4) 
Horbaczewski Felicyan proh. słucki. 5) Kamieniecki Włady­
sław, wikaryusz pierszajski. 6) Kulwanowski Henryk, kape­
lan gimn.mozyrskiego. 7) Pisanko Józef, wik. berezyóski.8) Ma- 
lewicz Wiktor, prób, berezyński. 9) Wiszniewski Wacław, ka­

pelan łubiniecki. 10) Wygonowski kapelan gimn. mozyrskiego. 
11) Pankiewicz Benedyktyn, wik. słucki. 12) Bartoszewicz wik. 
słucki. 13) Zaborowski Dominikan. 14) Miniewski, prob, iwie- 
niecki. 15) ks. Rodowicz, kapucyn, więziony przez kilka miesięcy, 
dręczony najokropnićj umarł z suchot. Nad trupem jego pastwiła 
się Moskwa; zdarto zeń suknię kapłańską, ubrano trupa w ro­
zbójniczą kurtkę i bez posług kościelnych zakopano w nocy na 
cholerycznych mogiłach.

Domy Boże stoją bez sług ołtarza — wiele parafii bez 
proboszczów np. słucka, gdzie tylko jeden jest kapelan szkolny, 
berezyńska, iwieniecka itd. Ażeby zmusić lud do chrzceuia 
niemowląt po prawosławnemu, gubernator zabronił chrzcić 
księżom katolickim, aż nim rodzice nowonarodzonego nie 
przedstawią na herbowym papierze metryk chrzestnych i ślu­
bnych. Wiemy co to jest dla włościanina oddalonego od kon- 
systorza wybierać metrykę urzędową. Pominąwszy koszt zna­
czny, już sama słabość dziecięcia, zmusi pozbawionych tych do­
kumentów rodziców zanieść swe dziecię w ręce popa. Oto jest 
stan kościoła u nas.

Z nad granicy wołyńskiej, 23 marca piszą do Gaz. Na' 
rodow ćj: .

„Rozpoczynają się na Wołyniu egzekucye włościańskie. 
W wielu powiatach włościanie nie tylko nie chcą płacić wy­
kupu za sadyby i grunta, który rząd składać kazał do skarbu, 
ale nawet nie płacą i podatku rządowego. Rząd dotąd pusz­
czał to płazem, lecz gdy ta zaraza staje się główniejszą, wzięto 
się do egzekucyi wojskowych. Ile się dowiedziałem, podobne 
egzekucye odbywają się już w kilku powiatach. Mianowicie 
gęste są w powiecie ostrogskim. Naoczny świadek mówił mi 
o ryczałtowćm karaniu włościan w dobrach księcia Lubomir­
skiego i w dobrach Mołodeckiego w Warchowicach. W ogóle 
powiedzieć można, że usposobienie włościan staje się tak wy­
magające w obec rządu, że rząd będzie musiał bardzo energi­
czne przedsięwziąć środki, aby ich uspokoić. Są to stosunki 
przeszłorocznyeh agitacyi i obietnic, czynionych przez urzę­
dników.

„Pisaliście o tćm w Gaz. Nar., że w wojskach, przyby­
łych z głębi Moskwy, wydzielono wszystkich Polaków i ode­
słano ich znowu w głąb Moskwy. Tragiczny z tego powodu 
stał się wypadek w Beresteczku. Gdy przeczytano ten rozkaz 
wojsku, jeden żołnierz zapytał kapitana: „Czy ja już nigdy 
nie obaczę mćj ojczyzny?“ „Niet, stupaj!“ była odpowiedź. - 
W tćj chwili żołnierz ten usłyszawszy „niet!" przebił się 
w oczach kapitana i swych kolegów bagnetem.

„Od osoby wiarogodnćj dowiaduję się o przyczynie wywie­
zienia biskupa prawosławnego z Kamieńca na wygnanie. Je­
nerał Nirod żądał od niego wyszczególnień i uwzględnień dla 
popa, który się był w przeszłym roku wielce donosami przysłużył 
rządowi. Archirćj odpowiedział, iż to jest człowiek złych oby­
czajów i złego prowadzenia się i właśnie musi go ukarać za 
postępki, hańbiące każdego a tćm więcćj kapłana. „Ja wy­
magam, rzekł, od kapłana modlitwy, miłosierdzia i godności 
osobistćj i takich uwzględniam i nagradzam.“ Jenerał Nirod 
Jest ewangielikiem. Gdy wywożono biskupa, tłumy ludu ru­
skiego cisnęły się po błogosławieństwo do niego, gdyż go po­
wszechnie bardzo szanowano. Policya rozpędziła te tłumy, 
plączące rzewnie za swym przewodikiem.“

AUSTRYA.
Kraków, 24 marca. Wczoraj wieczorem zamknęła nagle 

policya z niewiadomego powodu drukarnią 2. J. Wywijałkow- 
skiego, jedną z najważniejszych w mieście, w którćj między 
innemi odtłaczano dawnićj Kronikę, a obecnie Wiek. 
Wskutek tego dziennik ten nie mógł być wydanym, a wyda­
wnictwo jego zawiadomiło czytelników osobnemi plakatami, że 
z powodu zamknięcia wczoraj wieczór drukarni, która podjęła 
się drukowania Wieku, nastąpiła wprawdzie konieczna prze­
rwa trzydniowa w jego wydawaniu; że przecież po ukończeniu 
nieodzownych przygotowań w innćj drukarni, która podejmuje 
się składania i odbijania dziennika, wyjdzie następny numer 
w niedzielę 27 t. m. i nadal wydawany będzie W i e k w tćj sa­
mé] formie i warunkach co dotychczas. Przerwę zaś trzy­
dniową starać się będzie wydawnictwo wynagrodzić prenume­
ratorom w inny sposób.

Plakaty wytłoczone są w drukarni p. Frańciszka Pobud- 
kiewicza, w którćj, jak się zdaje, Wiek odtąd będzie od­
bijanym.

*
Wiedeń, 24 marca. Dziś arcyksiążę Ferdynand Maksy­

milian i arcyksiężna Karolina odjechali wczoraj z Wiednia do 
Miramare wsiadłszy na stacyi Hetzendorf za Wiedniem do wa­
gonu, który przed czwartą po południu z Wiednia wysłano na 
rzeczoną stacyą. Pociąg ten osobny składał się z lokomotywy, 
z cesarskiego dworskiego wozu, z wozu salonowego i czterech 
wozów osobowych. W Wiedniu wsiadła tylko świta i służba 
arcyksięcia. W Hetzendorf wsedli arcyksięstwo do wozu 
dworskiego sami, nikt im nie towarzyszył; i odjechali bez 
wszelkiego ceremonialnego pożegnania. Wprawdzie na dworcu 
było kilku ministrów i wojskowych, ale arcyksięstwo nadje­
chali szybko z Schönbrunu i zaraz wsiedli do wagonu. Poże­
gnanie miało się odbyć w kole rodzinnćm w zamku cesarskim 
w Wiedniu. ....

Vaterland utrzymuje, że arcykćiążę w niedzielę wiel­
kanocną przyjmie w Miramare deputacyą meksykańską, którą 
składają pp. Don Gutierez (té Estrada, ces. meks. minister; 
A. de Voll, jenerał; J. de Landa; M. A. Escandor; W. A. Amoz, 
W. Baron; Negrete; Idioz; P. Exandon i Arangoiz. Uroczy­
sty akt przyjęcia deputacyi składającćj hołd meksykańskiego 
narodu zakończy oświadczenie: że austryacki cesarzewicz i ar­
cyksiążę Ferdynand Maksymilian przyjmuje ofiarowaną mu 
jednogłośnie koronę meksykańskiego cesarstwa i obejmuje 
rząd Meksyku. Przyjęcie i wstąpienie na tron podane będzie 
do wiadomości w osobnćm oświadczeniu. Od niedzieli wielka- 
nocnćj arcyksiążę przyjmie tytuł cesarza.

— Sejmy krajowe odroczyły się przez święta. Pierwszy 
okres ich czynności ukończony. Najmnićj piojektów rządo­
wych przeszło w sejmie czeskim, gdyż _ten dla nich najmniej-

szą pokazał powolność: powtóre, że jako największy, i 
czasu strawić musiał na czynnościach przygotowawczy 
koniec, że posiedzenia sejmowe były nadzwyczaj krótki» 
ściwą czynnością administracyjno-prawodawczą zajmo^j 
na tym sejmie tylko komisye i wydziały sejmu. Podcaai 
inne sejmy krajowe załatwiły sprawę ustawy gmij^ 
zdaje się, aby sejm czeski sprawę tę tak prędko mógł Sc 
Co do stanowiska przeciwnych stronnictw w sejmieK
to tylko dotychczas można było spostrzedz, że mii 
kiemi właścicielami ziemskiemi nie było już rozdziale 
stronnictwa, jak przeszłego roku; głosowali oni zawszy ? 
a ztąd poszło, że kiedy część stronnictwa czeskiego z] 
połączyła, otrzymali zawsze stanowczą przewagę nadlje 
ctwem niemieckićm. Zresztą w krótkim tym perjofol 
przyszło do żadnego głośniejszego starcia między dwjów 
rodowościami i tylko o ciągłćm przeciwstawieniu sfcn 
czyły mowy czeskie z jednćj a niemieckie z drugiij 1 
Z wniosków podanych pod roztrząśnienie tego sejmiih 
żniejszym dotychczas jest wniosek posła Strache, w 
wybudowania sieci kolei żelaznych, mającćj okryć tt 
Sejm morawski w Bernie uchwalił, projekt rządowi I 
gminnćj, który już otrzymał sankcyą cesarską. Nafeki 
niejszą zasługuje uwagę utworzenie się w łonie tejar 
stronnictwa „pośredniego“ które wiedeński Vaterl|ni 
żywa stronnictwem rządowem „na wszelki przypadek« 
rego dziennik praski Pol i tik radzi nieuważać za stnrzn 
polityczne. Program stronnictwa tego podpisanymi 
hr. Mitrowskiego, Alfonsa Mensdorff-Pouily, lir. Mina 
i innych. 6ji

Sejm bukowiński w Czerniowcach przyjął pr«j)vi 
dowy ustawy o konkurencyi drogowej. Namiestnik B’e" 
oznajmia sejmowi, że cesarz zniósł pańszczynnę parał ® 
dności grecko-katolickićj i rozrządził indemnizowanF 
wieństwa z grecko-nieunickiego funduszu religijnego.?10 
powodu sejm uchwalił wystosować do cesarza adrfW: 
czynny. /■'

Sejm niższo-austryacki w Wiedniu na posiedf® 
bm. przyjął bez rozpraw ustawę gminną i ordynacją f® 
gminną podług projektu rządowego. p

— Europę zamieszcza następujący wyeiągznN 
przed kilku dniami okólnika hr. Rechberga do reprezei,‘ 
rządu austriackiego przy dworach, niewmięszanych r 
duńsko-niemieckiego: L

„Gdyby Dania chciała była słuszne poczynić uijj, 
wojna nie byłaby wybuchła; i dzisiaj jeszcze możnabyć, 
cić pokój, gdyby tylko Dania przystała na te koncesj» 
ona obstaje przy utworzeniu rady państwa na podstąp 
stytucyi z 18 listopada (wcielającćj Szlezwik do DaniiLr| 
aby konstytucya ta, przeciwko którćj protestują L 
i która stoi w sprzeczności z zobowiązaniami, przyj 
strony Danii, była wprowadzoną w życie. Aby się opi^j „ 
szemu trwaniu tak nieregularnego stanu rzeczy, zniL, 
miecki miał zamiar, obsadzić Szlezwik wojskami, gdjfp. 
i Austrya nie były pospieszyły, uprzedzić rzeszę w chy 
swym jako mocarstwa europejskie, które miały żądać^, 
wypełnienia niektórych od sukcesji w księstwach nie^D 
zobowiązań. Gdyby Austrya i Prusy nie były szybki 
piły akcyą swoją akcyi średnich państw niemieckiej 
kierownictwo sprawy dostało się było w ręce str j 
która chce rozerwać monarchią duńską, to mimo tegokj n 
wiku przyszłoby było do kroków nieprzyjacielskicbjyj r 
przybrałaby była nadto daleko większą doniosłość, U 
stwa, interesujące się utrzymaniem monarchii duóskiL 
łyby się były w obliczu zawiklań, któreby się były staj 
groźniejszemi dla równowagi północnćj Europy.

„Interwencya wojskowa Austryi i Prus cofnęła 
niebezpieczeństwo, i usunęłaby je była zupełnie, gdyc 
stwa oceniły były należycie ostatnie komunikacje obui 
kich mocarstw wielkich, i gdjby nie ośmielały były (L 
nii. Zależy więc od mocarstw niemieckich, przyczy^ 
uspokojenia rozjątrzonych namiętności w Niemczea^-^ 
z Danią utrzymać na tćj podstawie, na którćj się wbLje 
duje. Austrya i Prusy z swćj strony łatwićj dojdi^ 
aby się niedać ogarnąć całkowicie ruchowi panującemu^ 
czecb, a zadanie' to staje się coraz trudniejszćm, 
spór się przedłuża. Obrady bundestagu świadczą 
jakich wytężeń używać muszą dwory wiedeński i berj 
przeszkodzić spółprzymierzeńcom swoim (państwo® 
iżby sporowi nie nadały gorszych rozmiarów.“ hj 

— Bukowina, dziennik urzędowy, wychodzą1 s(ri 
niowcach, zawiera następujące ogłoszenie: . towi

„Wśród obecnych stosunków okazała się potrzyj 
ściślejszego przestrzegania przepisów paszportowy®1 ra­
kowych , nadzorowania obcokrajowych, tudzież 
broni i amunicji. Wydano już w tym celu dotycz’nie 
keye do władz i organów bezpieczeństwa, a niniejsz 
się ogólne wezwanie, aby każdy dla uchronienia się- 
jemnych następstw, trzymał się ściśle wskazany® 
Przedewszystkiem podróżujący zaopatrzyć się wm 
sane dokumenta podróżne, a będący w podróży ' 
winni być zameldowani w stoliey krajowćj u korni ” 
cyi, zaś poza stolicą u władz gminnych lub P°wiaj|/U 
prezydyuin krajowego w Czerniowcach 12 marca 
szef kraju Rudolf hr, Anąadej.“ ,fii '

W skutek stanu oblężenia w Galicji zwi . ■ 
i w Szląsku austryackim baczność na PrzeP!^L jZy 
Tak komisaryat policyjny w Opawie wydał 17 hm- 
uwiadomienie:

„Częste uchylania się z po d przepisów z . t 
względem meldowania, przemiany pomieszkania 
bytu w obrębie policyjnym stolicy Opawy, PFz j.„n 
czono się niekiedy tćm, że wspomniane przepisy , ¡j^, 
straciły prawomocność, powodują c. k. komieaU p 
przywołania w pamięć ku ścisłemu przestrzegali 
nionych przepisów c. k. namiestnictwa, jako I 
jeszczo moć, obowiązującą.“
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y Ł FRANCYA.
„L Paryż 5 25 i^arca. Wczoraj odbyła się urzędowa prulria- 

przed ratuszem obu deputowanych wybranych tu do
¡nję -prawodawczego w niedzielę i poniedziałek, pp. Carnot 
pALnier-Pagès. Na placu zgromadziła się znaczna ilość 
nim i i było słychać kilkakrotne „niech żyje“ na cześć obu wy- 
gbúców, którzy złożyli zwykłą wizytę marszałkowi ciała pra- 
rie łowczego p. Moray i zasiedli obok pp. Jules Favre i Picard, 
ai&kvkul P Guéroult o znaczeniu ostatnich wyborów, podany 
¡ah ¿e w D z i e n n i k u P o z n a ń sk i m, bardzo źle został przy- 
?sz¡, ' w Palais Royal.
o 2 Wieje tu znów prąd rosyjski. Charivari odebrał pole- 
lad ie nie zaczepiać wcale Moskwy. Na drugą ser^ą odczytów 
:ryo ali Barthélemy, odbywających się na korzyść rannych Po- 
dwi ów także nie zezwolono. Postępowanie takie ma być sku­
li si m użaleń i skarg poselstwa moskiewskiego.
gi( Mówią o ścieśnieniu swobód wewnętrznych. Ministrowie 
iwlier i Rouland oświadczyli się podobno w téj myśli w se- 
, v ’ie
1’ćtj - Na przedostatnią konferencyi, w sali Barthélemy, 
tonu Henryk Martin mówił o starożytnym przedstawicielu rasy 
Naiskiéj, Wercingetoryxie, bohaterskim przeciwniku Juliusza 
iterara,’który jeden zdołał najdłużój a najskuteczniéj opierać 
erli najezdniczym rzymskim legionom. Pamięć Wercingeto- 
ek"\a do dziś dnia przechowała się żywą tradycyą w jego oj- 
stXnie, w Owernii, która chlubi się nie jednym znamienitym 

iy jilskiem, jak między innymi Paskalem i Tureniuszem, ogół 
Meinak mieszkańców téj prowincyi uważają we Francyi za ro- 

0j naryasów. Poczciwych tych węglarzy, drwalów, nosiwo- 
upartych a wytrwałych, którzy z biednych gór swoich 
;ają się licznie do stolicy na zarobek, paryżanie uważają 

coś pośredniego między niedźwiedziem a Francuzem, zape-
□le z powodu ich nieokrzesania, twardéj pracy, uczciwości 

prowincyonalnego narzecza, którém rażą wykwintne ich 
Izy. A przecież Owernia to najczystsza pozostałość gallo- 
•uidycka, która z tą samą zaciętością i energią, z jaką 

.’starożytności napady cudzoziemców odpierała, gotowa teraz 
«lać za kraj każdą kroplę krwi. Po panu Martini, pan 
ling, znauy współpracownik debatów, rozszerzył się o znacze- 
lupolityczném i cywilizacyjném panowania Henryka IV we 
•ancji. Niezaprzeczony talent tego dziennikarza i literata 

ie zawiódł publiczności. Studyum jego historyczne było bar­
io zajmujące-, sympatyczna postać Bearnejczyka, świetnym 
żywiona kolorytem, mile przypomniała się słuchaczom, któ- 

uitynadto usłyszeli piękną poezyę Augusta Barbier: „lira spi- 
yú.“ Poeta ten, bardziéj ceniony za granicą, niż we Fran­
ki, prawdziwy poeta, bo przekonań swoich, odkąd w nie 
pierzył i wypowiedział, nigdy niezmienił, czego ani o La- 
Ąirtinie ani o Hugo powiedzieć niemożna, i w tym ostatnim 
i ..tworze przemawia w imieniu swojéj nieskalanéj chorągwi.
JJ - Baron Brunów, używając policyi miejscowéj, pochwy­
ci w Londynie część listów zastawnych, wartości 140,000 rubli 
"Împrocesie papiery te otrzymał. Bar. Budberg uczynił tożsamo 
W Paryżu, pod pozorem, że listy były sfałszowane. Skoro je- 
>ak przekonano się, że listy były prawdziwe, Cesarz dał roz- 
Jaz prefektowi policyi wypuścić posiadacza tych listów i zwró- 
"muje.

", — P. Derker, pisarz petersburski wydał po francusku
■wszurę pod tytułem „Rzeczywistość i fantazye Polski,“ do

'tej dołączył mapę Polski z r. 1772. W téj broszurze i na 
mapie zredukował on narodowość polską w granicach Ro-

'}yi niemal do zera, jak margrabia de la Rochejaquelein. TeDże 
'Mp. Derker w wydanéj przed laty kilka statystyce peters- 
«rskiéj twierdził, że na Rusi było tylko 140,000 Moskali, 
tutorowie broszur roskjskich wydawanych po francusku mają 

¿wyczaj opierania się na autorach polskich, ile razy oni napisali

ANGLIA-
Londyn, 24 marca. Gabinet angielski obawia się mocno, 

ibj przyjęcie, jakie przyspasabiają dla Garibaldego, nie stało 
■¡¡5 niebezpiecznśm dla dotychczasowćj polityki angielskićj. 
Dziennik francuski wychodzący w Londynie International 
twierdzi, że lord Palmerston prosił redaktorów znaczniejszych 
denników, aby nie popierali ruchu, jakiemu ulegać się zdaje 
hdność londyńska na korzyść bohatera włoskiego. Mimo to 
Daily News mówią o Garibaldim jako o jednym znajznako- 
»litszych obywateli naszój epoki i poleca, aby przyjmowano go 
|łlj najserdeczniej. Times przemawia podobnie, radzi jednak 
ty niedozwolone, iżby pustelnik z Kaprery, dostał się w koła, 
«óreby mogły z owacyi dlań przysposobionych uczynić demon- 
•tracyą fakcyjną. W łonie komitetu, któ-y zajął się przygo- 
n^aniami na jego przyjęcie, proponowano urządzić na jego 
;zGć wielką ucztę w Guildhall i nadać mu obywatelstwo hono- 
'owe londyńSkićj City. Ochotnicy londyńscy mieli podobno peł- 

Przy Garibaldim straż honorową, do czego jednak zdaje się 
lle Przyjdzie. Wczoraj przybył Garibaldi do Malty, a dziś
,sia<lł na statek „Ripon“ udając się do Southampton.

TURCYA.
O stosunku Księstw Naddunajskich do Turcyi pisze 

’az. Nar.:
. Często spotykać się można w dziennikach z wiadomo- 

iiami o zajściach między rządem tureckim a księciem Kuzą,
Cięciem Michałem serbskim. Rumunia nie płaci haraczu, 

l?nwala zabór dóbr należących do klasztorów Turcyi 1 Rumu- 
“a sbroisię, powiększa wojsko, organizuje gwardyą naro- 

! To wszystko ma się niepodobać rządowi tureckiemu. 
;zynił on reklamacye, protesty, a w końcu nad Dunajem skon­
trował korpus obserwacyjny, i wysłał jednego jenerała' dy- 
.lzyi do Bukaresztu, aby tam księciu Kuzie zagrozić wkrocze- 
"t wojsk tureckich, jeźli nie będą cofnięte uchwały o kla­
mrach. Książę serbski zaś uzbraja naród, sprowadza z Mo- 
Kffy działa i karabiny — więc Turcya mając się na baczności, 
¡gromadziła pod Widdyniem wojska swoje! Te i tym podobne
Iadomości głoszą nieustannie w dziennikach.

Kto się zaś wpatrzy uważnie w stosunki rządu tureckiego 
Naddunajskich wobec dzisiejszych zawikłań euro­

pejskich, ten w końcu musi przyjść do przekonania, że prze­
ciwnie Rumunia, Serbia i Turcya muszą być w jaknajlepszćj 
obecnie zgodzie. Owe zaś protesty, reklamacye i groźby — 
albo nie mają wielkiego znaczenia, albo służą tylko za pozór 
do zamaskowania innych wcale celów.

Rząd rumuński trzyma się ściśle polityki francuskićj i kie­
ruje się podług natchnień z Paryża. Jak długo Francya była 
w przyjaźni z Moskwą, rząd rumuński kazał się wynosić z Mul- 
tan i Wołoszczyzny wychodźcom polskim. Gdy Francya zer­
wała przyjaźń, książę Kuza cofnął swój nakaz, a nawet po 
części go się wyparł. Krok ten zbliżył go do rządu tureckiego, 
który na przechylanie się jego do Moskwy, krzywćm patrzył 
okiem. Gdy korpus wojsk moskiewskich gromadził się w Be- 
sarabii, wtedy Turcya — z obawy, aby wojska moskiewskie 
nie wkroczyły do Multan — koncentrowała wojska nad Duna­
jem. Potrzebą wewnętrznego bezpieczeństwa tłómaczono się 
na zewnątrz, a w samćj istocie książę Kuza ani książę Michał 
bynajmnićj się nie niepokoili tą bliskością korpusu tureckiego. 
Szybkie zbrojenie wówczas wojska i gwardyi narodowćj wMul- 
tanach i Wołoszczyznie, nie było uskuteczniane z obawy na­
padu tureckiego, bo siły rumuńskie nie mogły się spodziewać, 
iż zdołają stawić opór wkraczającćj armii tureckićj. Świeżo 
przez Dardanelle przepłynęły statki, wiozące dla Rumunii do 
100 dział z Francyi, a Turcya nie stawiła przewozowi ich ża- 
dnój przeszkody, chociaż do tego miała prawo i możność zu­
pełną, podczas gdy nie przepuściła płyt żelaznych do budowy 
okrętów pancernych moskiewskich.

Stosunki księcia Kuzy z rządem tureckim są obecnie naj- 
przyjaźniejsze, jakto dobrze poinformowani korespondenci nasi 
z Stambułu donosili. A świeże wypadki w Białogrodzie dowo­
dzą, że i książę serbski nie pragnie zrywać z Turcyą. Od­
kryto tam spisek, obcą ręką uknuty, a zamierzający popchnąć 
Serbów do wojny z Turcyą. Miano napaść na turecką cyta­
delę belgradzką, i tym sposobem porwać za sobą do walki woj­
sko i ludność serbską. A w wykryciu i przytłumieniu tego 
spisku rząd księcia Michała okazał się bardzo gorliwym.

I z Czarnogórą Turcya usiłuje przyjazne zachowywać sto­
sunki. Od warunków traktatu pokojowego odstąpiła zupełnie 
i nie domaga się ich wykonania, księciu czarnogórskiemu czyni 
podarunki a ustępstwa znaczne ludowi.

W ogóle usiłowaniem widocznem jest rządu tureckiego, 
państwom hołdowniczym zostawiać jak największą niezawi­
słość, i zachowywać z niemi przyjazne stosunki. Nie egze­
kwuje od nich haraczu i dozwala im wewnątrz wzrastać w siłę 
i dobrą organizacyę, aby tym sposobem nie potrzebowały się 
oglądać na obcych protektorów, i nie stawały się ich narzę­
dziem. A polityka ta bardzo dobre wydaje owoce, bo wpływ 
moskiewski upadł zupełnie w Rumunii i upada w Serbii. Wi­
docznie Turcya, jakby w oczekiwaniu ważnych zajść, zabez­
piecza sobie w swych hołdownikach sprzymierzeńców szcze­
rych, nie mając już na uwadze jak dawnićj pilnego przestrze­
gania wszystkich praw, przysługujących jćj jako zwierzchni- 
czemu państwu.

Ostatnie wiadomości.
Sztutgart, 29 marca. Król przelał na czas swój cho­

roby prawa korony na radę ministrów i rozporządził, że pre- 
zydować w niój ma książę następca tronu i dołączać swój 
podpis.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
x Witkowo, 28 marca. Dnia 21 marca wieczorem przyprowadzono 

do Witkowa wielu młodych ludzi, o których władze wojskowe w Kró­
lestwie utrzymują, że mieli zamiar wziąść udział w powstaniu przeciw 
Moskwie i powiązawszy ich, umieszczono w komorze małej i ciasnój 
obok tutejszego odwachu, gdzie całą noc przesiedzieć musieli. Ile 
tam wycierpieli, najlepiej można było poznać z ich wynędzniałych 
twarzy i nabrzmiałych rąk. Następnego dnia przepędzono ich do tu­
tejszej szkoły, i spostrzegliśmy pomiędzy nimi z niemałem zadziwie­
niem rządzcę dóbr Kołaczkowa, pana Schoen, którego dnia poprze­
dniego w jego własnym domu aresztowano. Z niewiadomych mi po­
wodów zatrzymano ich przez cały dzień w Witkowie, dopiero dnia 23 
marca odprowadzono ich do Gniezna. Na prośbę kilku obywateli, 
aby pozwolono uwięzionych wieźć, odrzekł oficer: „Das erlaube ich 
nicht, machen Sie lieber, dass wir aus diesem Lauseneate endlich he- 
rauskommen.“ Na taką odpowiedź odstąpili wszyscy i pojmanych od­
prowadzono. Tylko panu Schoen pozwolono wsieść na jakieś wozisko 
a na prośbę moję, aby mu wolno było jechać własną jego bryczką 
dostałem obelżywą odpowiedź, p. Schoen zaś przydomek „Koschinier.“ 
Zdaje się atoli, że wyższa władza nie uznała p. Schoen za kosyniera, 
gdyż po dokładnem przesłuchaniu go, pozwolono mu wrócić do domu. 
Niemógł atoli p. Schoen korzystać z tego pozwolenia,, gdyż śmiertelna 
choroba rzuciła go na łoże boleści, i może w chwili gdy, to piszę, 
czworo drobnych dziatek opłakuje swego najlepszego ojca i dobro­
czyńcę. Aresztowano także bez najmniejszego powodu jadącego konno 
przez Witkowo p. Goleniewicza z Karsewa i to w następujący sposób: 
przystąpił do niego żołnierz i ściągnął go z konia, poczem kilka ku­
łaków mu na ulicy wydzieliwszy, wepchnięto go na odwach: konia zaś 
ujeżdżali żołnierze po rynku, okładając niemiłosiernie pałaszami. Do­
piero gdy p. major wrócił, uwolnił p. Goleniewicza i oddał mu konia. 
Co z nim na odwachu robiono niewiem, atoli podarty surdut dowodzi, 
że tam nie bardzo delikatnie z nim się obchodzono.

Przybyli do Poznania.
Dnia 29 marca.

BAZAR. Wł. dóbr Sikorski z Kosztowa, Jaraczewski z Lipna, Gół- 
kowski z Czekanowa, hr. Działowski z Działowa, Kurnatowski z Po­
żarowa, Budziszewski z Grąbkowa i agr. Klepaczewski z Miło- 
sławia.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Lehmann z Kręczoł 
i Sait z Nowej wsi, podpuł. Witzleben i major Gugor z Wrześni, 
kupcy Grossler z Desawy, Liirger z Neises, Mehlisch z Berlina 
i Vitcher z Hamburga, wł. dóbr Bolloin z Gowarska, pani Rosen- 
thal z Berlina i naddzierż. Spitz z Lowencina.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Prądzyóski z Giecza, Lubieński, 
z familią z Budziszewa, Wedel z Brodów, hr. Arco z Wrączyna, 
Fegmann z Herrenhausen, insp. gosp. Schulz z Kebylnik, ekonom 
Waremann z Głuchowa, kupcy Herzfeld z Grudziądza, Riegel 
Riegel z Wiirzburga, Reilert z Berlina, kapitalista Emmel ze Stę­
szewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Loebe z Stoelitz, Weidt z Kotu- 
szyna, kand. Fischer z Broniszewic, agent Pilardy z Wolsztyna, 
dyrektor Kirchner z Muzakowa, panna Kowalska z Skotnik, nadle­
śniczy Schwabe z Otorowa, fabr. Bentheim z Lorsch, kupcy Werner 
z Borku, Kempiński i Obrzycki z Wrocławia, Lewisohn z Berlina, 
Kluse z Lińska.

Wiadomości handlowe.
Stowarxyssenie knpieokie w Poznania.

Dnia 29 marca.
Żyto: trzyma się, wyp. 25 węcpli, na marz, i marz.-kw. 27’/,, 

na odstawę wiosenną 27%, kw.-maj 27,'„waj-czerw. 29, czerw-lip. 
30 tal. pł. Okowita: lepićj, wyp. 20,000 kwart, na mar*, i kw. 
13'/,,, maj 13*/,, czerw. 13’/,,, lip 14 sierp. 14', tal. pł.

BoiUn, 26 marca. Pszenica: *100 lnt * uilaj»-/ 44-56. 
pł. wedle jakości. Żyto: 82—83funt 83 pł., na marz i marz.- 
31’/,, na odstawę wiosenną 31*/, %, maj-czerw. 32 , — 
czerw.-lip. 33’/,—35’/,, lip.-sierp. 34’/,— 35%, sierp.-wrześ. 

wrz.-paźdź. 36'/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 
32 tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 21—23 pł., na

marz, i marz.-kw 21’/,—'/„ maj-czerw. 21%—’/, pł, czerw.-lip 227, 
tal. nom. Groch: 2250 funt., do gotowania 36—46 tal. pł. 
Rzep: 84—86 tal. pł. Rzepak: 82—84 tal. pł. Olńj rt.>- 
niowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 11’/, żąd., na marz, 
i marz.-kw. 11%,—11, kw-mąj II1/-----’
—% pł.,czerw.-lip. 11'a
—%, psźd.-list. 11*/,—10 „ tal. pł. Olćj lniany :100 funt, bez 
beczki w miejscu 13'/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miej­
scu bez beczki 13”/»« PG na marz, i marz.-kw. 14 nom., kw.-maj

tal.
kw.
»,o
36,
26-

13%-
15-

14, maj-czerw. 
sierp.-wrześ.

„, mąj-ezerw. 11%— 
3 żąd , lip.-sierp." 11%,, wrześ.-naźdz. 11,/,,io - - -........... — - •

Wrocław, 26 marca Na litrgu:

14'/,—’/„, czerw.-lip. 14’/,—’,, 
15’/,—’/,, wrześ.-paźdź. 15%,—’/,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owi,-8 
Groch

Na giełdzie, 
ślednia 9—10'/, ,

lip.-sierp. 
tai. pł 
pośleif.

śgr.
52- 58 
52-56 
36 37 
80 -31 
25—26.
38 —40,

piękna sred.
sgr. śgr.

64-66 62
59 —60 58
39 - 40 38
35—37 33
28—29 27
45-47 42

Koniczyna- czerwona: mało obrotu, 
średnia 11—12, wyborowa 12

S,

po-
«. najpię­

kniejsza 12%—13% tał. pł. Koniczyna biała: trzyma się, 
pośled. 10—12, średnia 13—15, piękna 15%—16, najpiękniej­
sza 16’/,—% tal. pł. Zyto: 2000 funt, slablćj , na marz, 
i marz.-kw. 30 żąd., kw.-maj 30'/,—’/,, maj-czerw. 31% pł., 
czerw.-lip. 32%, lip.-sierp. 33'/, tal. żąd. 'Pszenica: na marz. 
46 tal. pł. Jęczmień: na marz. 33 tal. żąd. Owies: na marz. 
83'/, żąd., kw.-maj 35% tal. pł. Rzep: na marz. 91 tal. pł. 
Olćj rzepiowy: nieco spokojniej, w miejscu 10%, pł., na marz, 
i marz.-kw. 10%, żąd., kw.-maj 10'%,—’/,„ maj czerw. 10% pł., 
czerw.-lip. 11, wrześ.-paźdź. 11’/,, tal. żąd. Okowita: słabićj, 
wyp. 9000 kw., w miejscu 13%, na marz, i marz.-kw. 13%, kw.- 
maj 13%,—%, mąj-czerw. 13%, czer.-lip. 14, lip.-sierp. 14%, 
tal pł.

Szcieein, 26 marca. Na targu. Pszenica: 46—48, Zyto: 26 
—32. Jęczmień: 25—27, Owies: 21—23, Groch: 32 34 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenicą: trzyma się, 85 funt, żółta w miej­
scu 46—49, 83—85 funt, żółta na odstawę, wiosenną 49’,—50, 
maj-czerw. 5P/„ czer.-lip. 53'/,, lip.-sierp 54%. wrześ.-paźdź.

“ ' 2000 funLw miejscu 30—%, na od-
maj-czerw. 31% , czerw.-lip. 33—’/,, 
0wie8:50 funt, w miejscu 21— % pł., 

-50 funt., 22 tal. żąd. Olej rze-

56'/, tal. pł. Żyto: niżej, 
stawę wiosenną 30'/,—30, 
lip.-sierp. 34'/,—34 tal. pł. 
na odstawę wiosenną 47-
piowy: mało zmiany, w miejscu 10"/,,—*/,, kw.-maj 10’/,, wrz.- 
paźdź 11 ’j-%. tal. pł. Okowita: trzyma się, w miejscu bez 
beczki 137,, na odstawę wiosenną 13%, maj-czerw. 13’,, czer.- 
lip 14%,, lip.-sierp. 14'/,, sierp.-wrześ. 14% tal. pł. Siemię lniane: 
pernauskie 12%, rygskie 13’', tal. pł. Zameld.: 200 węcpli psze­
nicy, 500 węcpli żyta i 10,000 kw. okowity.

Bydgoszcz, 26 marca, rszenlca : 125—128 fnt. wagi hol 
(81 funt. 24 łót.—83 funt. 24 łót. wagi eelnój) 40—43,
128—130 fnt. 43—45,130—134 fn. ' ~ ~
dniejsze o 5—8 tal. niżej. Zyto:
81 ftit. 25 łót.) 25—27 tal pł. 
paszę 24-26 tal. pł. Jęczmień:

45—48 tal. pł. Gatunki pośle- 
120-125 fnt, (78 fut. 17 łót. 
Groch: do got 26—28, na 
wielki 24—26, drobny 20 -22

tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 12’/, tal. pŁ
Gdańsk, 26 marca. Pogodą wiosenna najpiękniejsza. Wiatr po­

łudniowy ciepły.
Targi londyńskie obumarłe z cenami do dalszego obniżania skła­

niającymi się. Przy dobrój pogodzie roboty około roli rozpoczęte ale 
dostateczne dowozy krajowe i zagraniczne odstręczają spekulantów od 
wchodzenia w ważniejsze tranzakeye: a konsumenci zaopatrują się 
o tyle tylko o ile codzienne potrzeby wymagają.

We Francyi targi trzymały się mocniej, w niektórych punktach 
nawet z małem podwyższeniem; ale pozycya handlu zbożowego w ogól­
ności jest słaba.

Na naszej giełdzie obrot był zwyczajny wszakże tylko z nowóm 
ustępstwem 10 guld. na łaszcie, kupcy decydowali się do interesów. 
Wieści o raoż iwój blokadzie portu naszego paraliżują tranzakeye.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 54,000, żyta 21,000, 
jęczmienia 2400, grochu białego 1500.

Płacono za szefel berliński.

Pszenicy

Żyta 
Jęczmień 
Grochu białego

Londyn
Hamburg
Amsterdam

fanty hity fant. łat. tal. •gr. fen. tal. OD
83 15 85 4 2 — 10 2 3 4
86 3 87 3 2 4 2 2 6 8
87 22 88 22 2 7 6 2 9 2
79 27 84 14 1 5 6 1 7 6
66 4 74 29 — 1 4

1 8 4 1 11
Kursa zamian:

6, 19%
150%
141%

Aleksander Makowski et Comp.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej. Przybywające pociągi.

Do
1. Wrocławia (Ber­
lina, Saksonii, Wie­
dnia, Krakowa).....

2. Starogrodu/Szcz.,
Berlina, Królewca, 
Petersburga)......

3. Wrocławia (jak p.
Nr. 1 excl. Berlina)

4. Starogrodu (jakp
Nr. 2) i Warszawy

god». min. 5°fa dnia.
goda. min. j

12

5

9

33

13

42

36

rano

wpł.

wie.

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)................

2. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

3 Starogrodu (jakp
Nr. 1 excl. Warsz )

4 Wrocławia (jak
pod Nr. 2)........

6

12

5

9

23

3

32

26

rano

wpł.

wie.

Odchodzące poczty osobowe.

Do
Skwierzyny n. W..
Kargowy.................
Krotoszyna............
Gniezna..................
Nakła......................
Pleszewa................
Strzałkowa............
Gniezna..................
Obornik..................
Cy Uchowa..............
Skwierzyny n. W..
Krotoszyna............
Ostrowa..................
Wągrówca............

i Trzemeszna........

godn. min. ¡pora
I dnia

Przybywające poczty osobowe.
godn. pora.

dnia
7
7
8 
8 
8

10
1
1
6
7
7
7
8

10
12

30
30
15
30
40
30

30

rano
i,

w pł.

nocą

Trzemeszna.........
Krotoszyna_____
Wągrówca...........
Obornik...............
Skwierzyny n. W...
Ostrowa...............
Cylicbowa............
Strzałkowa./.......
Gniezna...............
Pleszewa..............
Gniezna...............
Krotoszyna..........
Kargowy..............
Nakła...................
Skwierzyny n. W....

4
5
5 
8 
8

10
10

1
3
4
6 
7
7
8 

10

55
5

40
25
45
30
45
40

30
40

45
30
15

POP-



4
)z!en

Obwieszeicnie.
Wedle § 26 przejrzanego regulaminu To­

warzystwa zabezpieczenia od ognia pobierane 
będą, dodatki do składek ogniowych w celu 
utworzenia żelaznego funduszu.

Te dodatki ustanowione zostały na rok bie­
żący rozporządzeniem prowincyalnćj Dyrekeyi 
Towarzystwa ogniowego z dnia 2 stycznia r. b., 
które ogłoszono przez dziennik rządowy w na­
stępujący sposób:

a) dla klasy 1 i 2 od 109 tal. sumy zabez­
pieczenia na 4 fen.,

b) dla klasy 3 i 4 od 100 tal. sumy zabez­
pieczenia na 8 fen.,

c) dla 5, 6, 7 i 8 klasy od 100 tal. sumy za­
bezpieczenia na 1 sgr.

Stosownie do wydanych wyższych rozpo­
rządzeń pobierać będzie kasa kamelaryjna ten 
dodatek począwszy od 1 kwietnia r. b. na rok 
1864.

O kwocie składek dodatkowych pojedyń- 
czych gruntów dowiedzieć się można w kasie 
kamelaryjnej.

Poznań, dnia 19 marca 1864.
Magistrat. [1022]

P. Melchiora Rudkowskiego, męża Józefy 
z Chojnackich, wzywam niniejszóm, ażeby 
w interesie własnym do mnie się zgłosił..

Rogoźno. " Połomski, 
(1008) rzecznik i notaryusz.

Młodzież uczęszczającą do tutejszych szkół 
przyjmuje na stancyą

A. Marchwicki,
[1028] tłómacz sądu powiat, w Toruniu.

Potrzebuję dobrych czeladzi na 
surduty.

W. Wojdecki, krawiec męzki,
[1024] przy Wrocławskićj ul. No. 7.

,oi poi

Dla kobiet.
Eliksier kobiecy Dra ILtcgaba usuwa wszelkie dolegliwoJ/¿j’»* 

czas brzemienności i ułatwia połóg. Skutek jego pozornie dziwny, polega na ściślei •. itie 
ślonych prawach przyrodzenia. W niesfałszowanój jakości nabyć go tylko można »L’" ”* 
podpisanego.

Bojanowo, w W. Ks. Poznańskiśm. DielŚCflOWSky?

aptekarz I klasy
Skład główny na miasto Poznań i okolicę jego ma asesor 

pan Heimami, aptekarz w Poznaniu.

w ¡dpł-.

[1

Na probostwie w Mórce ma być w roku bie­
żącym wystawiona obora, i przez antrepryzę 
najmnićj żądającemu z podjemców do usku­
tecznienia powierzona. W tym celu wyznacza 
się termin licytacyjny na dzień 7 kwietnia rb. 
o godzinie 9 rano na probostwie w Mórce. 
Plan, kosztorys budynku i warunki kontraktu 
każdego czasu do przejrzenia w miejscu. (997)

Kolegium kościelne.

Odebrawszy z rozpoczynającą się wiosną od 
kilku kupców dóbr polecenia, aby im w W. 
Ks. Poznańskićm wskazać i uskutecznić kupno 
dóbr i majątków rycerskich, mających pójść 
na sprzedaż w cenie od 30,000 do 40,000, 
50,000, 60,000, 80,000, 500,000 talarów i wy- 
żćj, z zaliczką każdćj wysokości, upraszam 
osoby reflektujące na to, aby mi w czasie naj­
krótszym, pod następującym adresem franko 
przesłać raczyły odnośne kosztorysy, punkta­
cje i inne potrzebne notatki.

Biller,
ul. Wałowa (Wallstrasse) Nr. 1 a. 

(1005) w Wrocławiu.)

Chemika .Dra Haucka ozonizowany
tran wątrobiany z dorsza, bu­
telka po 12'/2 sgr., wielorako doświadczony 
środek przeciwko suchotom, cierpieniom skro­
fulicznym itd. znajduje się w Poznaniu jedynie 
tylko w aptece nadwornći

[605] Dra Jankiewicza.
Przesyłkę prawdziwych Vanila Cy­

gar celującej jakości odebrali znowu (1029)
JKaról Henryk (Jlrici i Sp.

Dom Xlecen
J. GOŚCICKIEGO

poa
knia, ż 

! giił k° 
r dajeMleko

dwa razy dziennie świeże, po 7 groszjP?0^ 
w sklepie Dom. Plewiska,'^^ 
Rynku i ul. Wrónieckićj.

Lu, jak

gUwac 
-fciprzyMąkę gipsową na pogjLq

drobno mieloną, oflaruje przy wczes yc?’ 
mówieniach po cenach umiarkowanych. s'r 

Edward Ephruv 
[770] Poznań, Tylne ChwaliszcwoF'1

bec di

Klasy przygotowawcze przy szkole realnej 
w Poznania.

We wtorek, dnia 5 kwietnia r- b. o godzi­
nie 8 z rana, rozpoczęcie nowego roku szkól- 
nego (Strzelecka ul. No. 21).
[1026] Rrenneeke.

LOTERYA.
Odnowienie losów do czwartćj klasy 129 lo- 

teryi musi pod utratą prawa do wygranćj naj- 
późnićj do godz. 6 wieczorem dnia 4 kwietnia 
t r. nastąpić.

Poznań, dnia 26 marca 1864.
Nadkolektor loteryi

[1018] Fr. Bielcield.

w Królewcu (Königsberg i. Pr.)
poleca swe pośrednictwo przy wszelkich czyn­
nościach w zakres handlu, przemysłu i rolnic­
twa wchodzących, przytćm sprzedaje herbatę 
chińską, w jak najlepszych gatunkach od złp. 
4 do 12 za funt ważony, cygara zaś z pierw­
szych fabryk hamburgskich i bremeńskich.

[553]

113 bm
W czwartek, d. 311. m. o 

przybędę pociągiem JWuBroi
_________ rannym z wielkim B»rovfyf

I transportem krów iclelątałLm5 
| noteckiego i stanę w hotelu E| 2abii 
5- „zum englischen Hof.“ f8,eg0
I W. Hamanitrainy
| [1023] handlerz bydła, ch ']

fi doz„

Nasienie olbrzymich buraków
znane z wybornej jakości (żółte Pohla), szefel 
po 5 tal, meckę po 10 sgr., sprzedaje 
[193] Karol Heinze w Kłecku.

Dom. Chorynia dod Koś§ 'A 
ma na sprzedaż dziś już, tobrl , 

»strzyży zaraz do odebrania, P ;‘a ■ 
macior i «O© skopów,, w przer~D' 
części zupełnie młode i bez żadnćj dziedfj™,

___________________________ ff

Szanownych członków Koła Towarzyskiego 
Poznańskiego uprzejmie zaprasza Dyrekcya na 
Walne Zgromadzenie, dnia 14 kwietnia r. b. o 
godzinie 6 z wieczora w lokalu Koła odbyć się 
mające w celu bałotowania kandydatów. (832)

Król, prnsk. loterya.
Udziały losów 1 klasy król, pruskićj 129 

loteryi, */,2o, ’Ao, */3o, Yis> 7ioi 7st 7s itd roz­
syła jak najtaniej

1. Ci[3579] A. Cartellieri w Szczecinie

ferne ą 
pska 
f dato1

Ekonom młody, żonaty, biegły w swoim fa­
chu, poszukuje od ś. Jana miejsca. Bliższa 
wiadomość w ekspedycyi Dzień. Pozn. (1010)

Dom. Pomarzanki pod Kłeckiem sprzedaje 
owies piękny do siewu, węcpel po 
22 tai. [1021]

Winne latorośle z korzeń. (Leipz. Schiined.) 
kopa 6 tal, Dolna Wilda 4, Szokalski. [1030]

Skład gnana
rządu peruańskiego if™

w Hamburgu. tdj
Niuiejszćm donosimy, że ceny guana naszego są niezmienione, jak następuje:

Bco. Mk. 160 — za 2000 funt, brutto wagi hamb., czyli 20 cent, wagi celnćj, bid 's
60,000 funt, i wyżćj,

Bco. Mc. 174 — za 2000 funt, brutto wagi hamb., czyli 20 cent, wagi celnćj, bit \pa 
2000 funt, do 60.000 funt., tektor

w miechach płatne pr. comptant, bez wynagrodzenia tary, przewyżki, potrąoań lab dekori,?ne 
Hamburg, w marcu 1864. (ffiia5

iio27] J, D. Mutzenbecher Synowiec*

pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi, wychodzące od lat dwóch w moim nakładzie i pod moją redakcyą, nie będzie od 
tnia r. b. razem z „Dziennikiem“ rozsyłany.

Szanowni Prenumeratorewie zechcą zatćm na II kwartał r. b, po pocztach wyraźnie Ziemianina jako osobne pismo, 
jako „Dodatek do Dziennika zapisywać.

Ekspedycya Ziemianina przy Wrocławskićj ul. Nr. 9, Przedpłata kwartalna jak dotąd 1 tal.
Dr. Józef Szafarkiewicz.(988)

KUBS GIEŁDY W BEHLINIE. 

dni* 26 marca.
ypokh. obligi skarb. 

— Cert. A. 300

Papier; pnuUe.

Pożycz. dobrow...........
— raąi 1859...............
— 60, 52 konw.
— 54^55,67,59

— prem.1856.........
Obîigi dîna, skarb...

— Marchii...............
Uaty zast Marek...

— Pras Wsch,

— Pomor....—

W. Es. Fom...
— — (nowe.

— Szląsłde.—..
— gwar. B.......
— Pras Zach..

— rent Marek,......
— Pccsor............-...
— W. Es. Pora....
— Pr. Ws. i Zadu...
—i Nadreńskie.........
— Boskie—
— Sżląskie...............

Papier; sagnnlcsM.
Austr. mstalL..
— PoŁ narad.........,
— Obligi 250 fL....

Bosy. 5 poły. StiegL 

Rgsy. poł. anęlgl......

•/.
I !

r-

$

47.
3’/.
»’4

8’/,
3’4
4
8’/,
4
4
3*4
k

3
4

99V,

61’/«

105
94*4
99’/,'
997«'

123
39’/,
88*4
89*/« 
84*/«! 
93’/, 
88’',1 
98’/*

— Lis. s. n. w B
— Ob. esik, 500 

Pieniądze.
Frydrychsdory,

4 Lujdory.............
•'Złota, font cel..............

1 Srebra — dito...........
‘Saskie biL kas...............
Niem. banku..................

— płat w łapsku 
’Austr. bank...................
Polskie biL bank.........
Diak. bank, od weksli

Akcja kalai łciunjeh.
Berhn-Anhalt.................
Berlin-Hamb..................

94’/,jBerL-Pocsd.-Magd........
93 */,]Berl.-8zczecin................

WrocL-Frmb..................
— najnow.................83’/*

93*/,'jBrzeg-Niskie.
977, 
97*/* 
95’/, 
96’/, 
96’/, 
97 
93»/,

Kożlo-Bogumin.. 
— pierwot...

Dolno-SzL-Mareh......
Dolno-SzL kot gob..

— pierwot............
Póła. FrytL-Wilh.... . 

»Gómo-SsL A. i C-...
— j — Litt 3.............

fOpoUTaraowie.........
Staragr.-Pozn.............

63

79 --------------
91’/*'] Akcje bank. I kredyt 
89’/,'BerL Stów. kas.........

1% Suk 1

4 —
5 —

— —
4 —
4 —

—
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —-
— —

4
4 1367,
4 —
4
4 —
4 —
4
4 57’/.

7- —

4 95
4 —
5 —
4

3*4 —
3*4 1417,

4
8’/. —

4 116

194
137*/,'
128

82’/,

65

60%
155

66*/,' 
101

pu-
eono.
73
89*4

78’/,'
86

113»,
110*/,

Beri. Tow. hand 
Gdański bank. pryw.... 
Dysk. Udział kom 
Gota bank, pryw.
Hanow. dito...........
Królew. dito.......... .
Lipsk. Stów. kred.
Magd. bank. pryw..

459’/, Pomor. bank rycer,
29

39*

99”,
85*.

% dwe.

93
97*4

eoBO.
,06
101’/,'
97’/,;

%
pła-

Pora. bank. praw... 
Prask, uds. bank..., 
Szląsk, Stew. bank..

Akcje priitHjiłsw».
— BerL fob. koL żel.........
5’/, BMinerwy Szląskićj........

fi Concordia........................
¡Magd, assek. ogn.........

162
OWIgaeye i prawem

pierwszeństwa. 
BerL-Anhait...................

BerL-Hamb..............
— U Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A,
- - Litt ¿Z......

— Litt D.........
BerL-Szcsscin........
— D. Em.............

Kożlo-Bogumin........
i — UL Em..........
Dolno-SzL-March...
— konwen._____
— — EH ser....
— — IV ser....

¡P6łn.-Fryd-Wilh ....
G6rn.-8zL Litt A..

Litt. 8........;.

4’/e4*Z

4
7’

4
4

4

93*4
94

102*/4
74*/,

4*.

94

95’/,

— Lit D..........
—- Lit E.......
— Lit P..........

Staragr.-Pozn.......
- IL Em.........
KUKS GIEŁDY W

dnia 26 marca. 
Papier; i piesiądse.

Dukaty................ ........
95*/,' Frydrychsdory............

Lmdory........................
Polskie biL bank.......
ust banknoty.........

Sowa Waluta Aust.... 
Wrocław. obL miejskie 
'oznań. list zastaw.,

nowe..........
nowe...;..........

— Listy Kent.....
Sżląskie list Zast..., 

nowe Lit A^„, 
do we
Lit B.......... .
Lit. C................
Listy Kent........
Oblig. prow.....

Polskie Listo Zast...,
- nowe Emis....... .
- ObL skarb..........
obL csąstk. k 500 zł.

88’/, Anstr. pciyczk. narad. 
Minerwy akcye.....
Szląski bank...........
— tow. assek.Akcje Szi&sk. kolei że! 
reibnrg......................
— now. Emis..............
— obi. spraw, pierw.

129
102

99 
25’/,' 

815

100*/,'
99’/,

92»/,

94’/,

93 „
99’/,IFr

94>/,jG6rno SzL Lit A. i 6.
81’/,
99

— LitB.
— obi z pr.

99
OcłaWiu.

96

HO*/,

pierw.. 
Lit D. 
Lit

OpoL Tam... 
Kożlo-Bogumin..
— obL z pr. pierw. 

Listy zast gaL nowe 
z kup. w. austr..

14Î
94’/,

- 73*/,

4

7-
7-
7-
4
4
4
4

7-
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4’/,

85

947.

100'’.

95’/,
93*/,

100
98*/,

78’/,

Listy sast gaL stare 
kup. w mon. kr......
KUKS STÓW. KUP. W 

dnia 29 marca
4Pozn. List, Zastaw.... 

““ C0W6
— nowe............ •.........

Posil, list Rent.........
— ake. bank. praw.
— obL prow...............
— obligacje po w....
— obL met Obry--
— obligi pow-...........
— obL miejskIL Em.

Prask, obi. skar........
skarb.........

— dóbr, poty...
— poł. skarb...

68’/,
267/

128

94

— poż. z prem. 
¡Sł bet. Zast..

Bedaktor odpowiedzialny i wydawca w swtąprtwfe: 8iesepao Jaskulski — Nakładem i cscienkarai Ludwika Mersbacba w Poznaniu.

[Zach. Prask.,
'olskie.

Górno-szL akc. koLłel.. 
— obL z pr. pierw. E. 

Star-Pozn. ak. koL 4eL 
'olskie banknoty-' 

Zagraniczne banknoty-

3’/,
37.

!tb
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